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Drukiem i nakładem D rukarni N adw ornej W . O eckera i Spółki. — R e d a k to r  odpow iedzia lny: JV. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Naj. królowa przespała spokojnie większą część nocy. Dziś zrana ka­

szel nie tak suchy i rzadko daje się słyszeć. Puls dosyć regularny.
Berlin, dnia 16.  Lutego 1 8 4 7 .

Dr. S c h o  n ie  in .  Dr. S t o s c h .  Dr.  G r i m m .  
B e r l i n .  — W  tych dniach powrócił tu p rokura tor ,  tajny radzca spra­

wiedliwości Wentzel z Poznania, dokończywszy swych prac w sprawie 
przeciw uwięzionym Polakom wytoczonej. Akt zaskarżenia ma ukończony, 
z tego powodu spodziewać się należy wkrótce rozpoczęcia tak ważnego pro- 
cessu, który jak pogłoska niesie, jawnie odbywać się będzie.

K r ó l e w i e c ,  dn. 12 .  Lutego. — Budowa tutejszej fortecy trw a przez 
całą zimę i mimo mrozów dochodzących do 1 6  i 18  stopni R. nie zaprze­
stano nasypywać nowych wałów, a robotnicy dziennie zarabiają od 6 do 9 
śrg. Cała budowa rozciąga się na pół mili. Roboty rozpoczęto przed 
trzema laty i wydano na nie 1 |  miliona talarów.

W I A D O M O Ś C I  Z A G I I A M C Z N E .
K r ó l e s t w o  Po l sk i e .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  a u g s b u r g s k a  donosi pod dniem 8. Lutego 
z W a rs z a w y :  obawa, że rząd znowu rozpocznie aresztowania z powodów 
politycznych poniekąd juz  się zjściła. Przytrzymano znowu kilka osób, 
ale to Z największą tajemnicą. Niek tór zy  d o m y ś la j ą  się, że rząd wpadł na 
trop j a k i e g o  n o w e g o  s p i s k u .  Atoli  przypus'ciwszy nawet, że propa­
ganda w Paryżu i Bruxelli nieprzestanie nigdy myśleć o zrzeczy wiszczeniu 
swoich planów, a choć jej się raz niepowiodło, znowu coś nowego obmy­
śli, przecież nie można sądzić aby jakie podobne dzieło miało znowu być 
w  robocie. Brak do tego ludzi, a wreszcie na lud wiejski liczyć nie­
podobna.

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  donosi,  że wcielenie królestwa polskiego do 
Rossyi, nie jest wcale tak bliskiem jak niektórzy sądzą. Z W arszawy miała 
jeździć deputacya do Petersburga, ale tej deputacyi miano odpowiedzieć, że 
był ten projekt, lecz na czas długi został odłożonym. Żeby utrzymać spo- 
kojność królestwa niemogło to być powodem wcielenia, bo królestwo i tak 
zostaje pod dozorem, jakiego w zmienionem położeniu znaleśćby niebyło 
w  stanie. Zaprowadzanie kościoła disunickiego, czemu pod karą śmierci 
nikt się sprzeciwiać nie może, oraz rozszerzanie języka rossyjskiego, poka­
zu ją ,  ze chodzi o wcielenie. Bieda w Polsce jest ogromna: wielu rze­
mieślników przyszło do tego położenia, ze albo muszą z głodu umrzeć albo 
do Rossyi przesiedlićsię. Są  to sami Niemcy, których rząd Rossyjski umie 
nakłaniać.

G a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  dn. 12 .  Lutego. — W  chwili obecnej znajduje się jenerał 
‘Se r ’ komendant wojsk rossyjskich zgromadzonych na naszej granicy, 
y zna nasze miasto z roku 1 8 4 6 -  Czyli jako osoba prywatna przybył 

nawał, | ub też jako oficer rossyjski i dowódzca znacznego korpusu,  
. . . .  on)^ Jest rzeczą. Z Galicyi także znaczne wojska się ściągły ku pru- 

tami | ran,C^ ’ a nawet g łoszą , że i połowa naszej silnej załogi ruszy z arma- 
. aszego miasta. W  ogóle zdają się Austryacy obawiać jakiegoś nie- 

ezp ecznego w ybuchu, ponieważ jenerał Castiglione wydał rozkaz, jak się 
owia uję z pewnego źródła, ażeby wojsko stojące tu garnizonem, każdej 

c wi i y o w pogotowiu do m arszu, i połowa tylko śpi w nocy, a ofice­
rom i zo merzom zalecono jak najściślejszą czujność i baczność w służbie. 
Dokąd to zmierza, nikt nie wie w mieście. — Pruska poczta jeszcze znaj­
duje się w ra owie, ale przysposabia się wkrótce do opuszczenia naszego 
miasta, co zapewne w miesiącu Kwietniu nastąpi.

Ze Lwowa donosi k o r r e s p o n d e n t  n o r y m b e r s k i ,  dziennik pi­

szący w duchu Austryi. Dotychczasowy karnawał wlecze się jak człowiek, 
który sobie sprzykrzył życie; gdyby nie było kalendarza anibyśmy o kar­
nawale nie wiedzieli. Reduty puste, kasyno puste, zgromadzenia na strzel­
nicy nieodwiedzane; balów tylko kilka w domach niemieckich. Ludność 
polska dała sobie s łow o, ze tej zimy tańcować nie będzie i pewnie go do­
trzyma. Przynajmniej zdarzyły się przypadki,  gdzie przestępcy tego bez 
umowy przyjętego układu, doznali przykrości z powodu odwiedzania ba­
lów: jednej wystrojonej damie przy w siadaniu do pojazdu, który  j ą  miał 
zawieść na bal oblał ktoś suknią tłuszczem, w skutek czego musiała pozo­
stać w domu; kilku akademików co się dali przezwyciężyć ochocie do tańca, 
zostali od swoich kolegów pukająco napomnieni.

Opowiadają tu  anekdotę, która tutajsze stosunki w naturalnem przed­
stawia świetle. Znany skrzypcowy wirtuoz F. L . . . .  posiada w Galicyi 
kilka w s i , w  których gospodaruje jego krewny. Po wypadkach zeszłoro­
cznych , niechcieli poddani w nich jak po innych dobrach odrabiać pań­
szczyzny. Cóż miał czynić rządzca? Przedstawił położenie rzeczy Avłaści- 
cielowi F. L., a ten dał mu następującą odpowiedź. »Pomyśl sobie, że 
Pan Bóg nawiedził nas gradem i sprzęt tegoroczny całkiem zniweczył; nie- 
próbuj wcale ani łagodnemi, ani surowemi środkami, nakłaniać chłopów do 
czynienia zadosyć ich obowiązkom. P rzy  używaniu pierwszych stracisz 
na powadze; środkami przymusowemi możebyś cel osięgnął, gdyż chłopi 
przez urząd cyrkułowy zostaliby zmuszeni do robocizny, ale za to rozdraż­
nisz nienawiść co teraz jest rzeczą niebezpieczną; pozostaw dojrzałe zboża 
na użytek ptastwa. —  Pan Bóg z innej strony to nagrodzie Za tą  radą 
poszedł  k r e w n y  zarządzający dobrami. Z wielkiem zadziwieniem patrzyli 
wzburzeni chłop i ,  że choć już  pokończyli swoje żniwa nikt im ze dw oru  
ani słowa o panszczyznie nicinowi, ani się tez do rządu o pomoc przeciw 
nim nieudaje. Tymczasem kłosy żyta pozwieszane zaczęły się psuć i opa­
dać: odezwało się w ludzie naturalne uczucie, posłali więc do dw oru  de- 
putacyą z zapytaniem, czemu to ma się Boży dar na polu niszczyć? Od­
powiedziano im: dobrowolnie niechcecie przyjść, a kijami ani exekucyą nikt 
was napędzać nie będzie; niech więc sobie wszystkie zboża pomarnieją.« 
Te kilka szczerych słów wyw arły  dobry skutek na dobre dusze z natury. 
Następnie postanowili poddani jednozgodnie posprzątać zboża i przez cztery 
dni odbyły się żniwa wielkie i małe wraz ze zwózką. Żadnego niebyło nie­
porządku , żadnej kradzieży. W ypadek  ten zasługuje na uwagę właści­
cieli dóbr.

P o w s z e c h n a  G a z e t a  l i p s k a  donosi z Krakowa pod dniem 7• L u­
tego. Wojska rossyjskie na granicy o trzym ują coraz większe wzmocnie­
nia. Prócz Częstochowy znajdują się także w Radomiu i Kielcach znaczne 
magazyny z żywnością. Podług opowiadania podróżnych, dawne w oje­
wództwa sandomierskie i krakowskie mają być wojskami przepełnione. Jak 
się ma rzecz z obsadzeniem innych części królestwa polskiego, to o tem tru­
dno się dowiedzieć; ale w  ogóle mówią, że wszędzie pełno wojska. U nas 
znowu jeden domysł przybył do dawniejszych: ma ono być zgromadzone 
przeciw emissaryuszom, którzy na nowo mieli przybyć z Francyi i Belgii 
do królestwa, a zrobić swem zagadnieniem, podburzanie ludu. — Jeden kra­
kowski kupiec handlujący sprzętami galanteryjnemi i towarami łokciowerai 
miał oświadczyć, że nie jest w stanie zapłacie 4 0 0 , 0 0 0  zł. reńskich jak  cło 
wsteczne od towarów. W  skutek tego cały swój skład oddał władzy cel- 
nćj. Czterykroć sto tysięcy złotych reńskich na oko wydaje się być summą 
przesadzoną, ale przy cle bardzo Wysokiem jest ona podobną do praw'dy, 
bo często cło austryackie przechodzi wartość towaru.

Z W ę g i e r ,  dn. 7. Lutego. — Arcyksiązc Stefan jest namiestnikiem 
W ę g ie r  Wieść stujęzyczna powiada, że to zamianowanie, wiele miało 
trudności. W szyscy wyglądają polepszenia się stosunków, a najbardziej 
wyglądają zmiany chłopi, którzy dawniej przestawali na swojem położeniu. 
Tymczasem bieda w kraju wielka i w komitacie biharskim niektórzy ludzie
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t a k  w ynędzn ia l i ,  źe wcale n iechodzą ale tylko lezą. W ła d z a  namiestnicza 
rozkazała  u łożyć w yk az  wszelkich  zapasów żyw nośc i a w ładza  kom ita tu  
zg łos iła  się do kamery kró lew skie j  o pożyczk ę ,  lubo n ie są d z i , aby  j ą  do­
stać mogła, W  tym że komitacie ,  są  zatargi pomiędzy kościołem unickim 
a disunickim. K om ita t  u chw ali ł ,  że gdzie większość przeszła  do w yznania  
disunickiego tam jej i kościół oddany być powinien . Tym czasem  biskup 
un ick i z W ie lk iego  W arady n ia  zaniósł zażalenie do cesarza, u t rzy m u jąc ,  ze 
lu d  ty lko  jak o  uw iedz iony  dał się do przejścia nakłonić. Pod  tyra w zglę­
dem żąda ła  w ładza  namiestnicza informacyi od komitatu  i kom ita t  postano­
w ił ,  a b y  kościoły  zostały w  posiadaniu tego w yznania ,  k tóre  je  miało przed 
zm ian ą  wyznania.

A  u s  t  r y  a  
W i e d e ń ,  d. 1 1 .  Lutego. -  S tan  n iespokojny  w legacyach papieskich 

zaczyna A u s t r y ą  obchodzić ,  bo n iedaw no w y bu ch ły  ro z ru ch y  w Ferarze. 
K iedy  w  Bolonii i innych  miastach się to dz ia ło ,  mogliśmy się spokojnie  
p r z y p a t ry w a ć ,  a naw et byliśm y do tego zm uszeni,  ażeby przez nasze mie­
szanie się do sp raw  obcych nie usprawiedliśmy in tenvency i F rancu zów , 
j a k  w  ro k u  1 8 3 3 .  do A n k o n y ,  czego szczególniej należy nam się w y s trze ­
g a ć ,  poniew aż podobna in te rw ency a  mogłaby za sobą  ja k  n a jp rz y k rz t jsze  
d la nas skutki pociągnąć. Inaczej rzecz się ma z rozrucham i we Ferarze. 
W e d ł u g  uk ładu  wiedeńskiego ma A u s try a  p raw o  do osadzenia F e ra ry ,  a pa­
pież i jego  w ładze adm in is tru ją  tu  tylko cywilnie. P on iew aż  żaden kom en­
d an t  for tecy nie może cierpieć ro z ruch ów  w pow ierzonem  m u miejscu, to 
tern mniej aus tryack i komendant we Ferarze . Z na jdu je  się on nie we w ła­
snej o jczyźn ie ,  lecz pomiędzy obcym lud em , przeto może sobie ostrzej po ­
s tępo w ać .  W ło s i  w  ogóle ,  a szczególniej poddani papiescy nie cierpią A u -  
s t ry a k ó w  ja k  to okazali podczas obchodu jub ileuszu  genueńsk iego , paląc 
ognie  radosne  na pam iątkę  pow stan ia  i w ypędzen ia  A u s try akó w . Kto wie, 
czy liby  W ło s i  nie zmierzali w y p ra w ić  Niemcom nieszpór sycy lijsk ich?  K o­
m end an t  przeto  aus tryack i we F erarze  je s t  p rzym u szo ny  użyć broni przeciw  
w szelk iem u kuszeniu  się ludu do wszczęcia rozruchów . S podziew ać się 
na leży  po roztropności i poli tycznym takcie papieża , źe nie p rzy jdz ie  tu  do 
starcia  się pom iędzy  jego p o d d a n y m i , a naszem wojskiem.

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  d. 6. Lutego. — U  nas p an u ją  od dni óśm iu m rozy  po 

2 0  — 2 3  stopni R.
R o ssy a  ma ta k że ,  jak  Neapol, sw oje  H erku lanum . Jes t  to s ta roży tna  

stolica d aw n ych  T a ta ró w  C a rew in ,  w  gubernii S a ra tó w ,  gdzie na rozkaz 
cesarza od k ilku  lat k o p ic ą  osobliwości.  W  r. 1 8  45- w yd ob y to  tam kilka 
szczą tkó w  n iek tó rych  gm achów , i znaleziono w nich sp rzę ty  dom ow e i 4 4 4 6  
m o n e t  tatarskich. W  czasie 2 0 0 le tn ieg o  pan ow an ia  T a ta ró w  w  R ossy i 
miasto Carew  było  stolicą ta tarskich  Chanów.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d 1 1 .  Lutego . — Królewicz N em ours przes trzega  bardzo jak  

w iadom o e tyk ie ty  daw nego d w o ru  i ż ąd a ,  ażeby na balach i wieczorach 
u  niego w szy scy  goście byli w dw orskich  ubiorach. W  przeszłą  sobotę dał 
bal i widziano w szystk ich  męźczczyzn w  białych k raw a tach ,  krótkich bia­
ły c h  spodn iach ,  białych je d w a b n y c h  pończochach ,  trzew ikach  ze szpińkami, 
W  białych kamizelkach i czarnych frakach lub m undurach  odpowiednich. — 
W  ty m  obrazie 1 8  w ieku jeden  ty lko w y ją te k  się znalaz ł,  by ł  nim pan 
T h ie r s ,  k tó r y  p r z y b y ł  na  bal w czarnym  f r a k u ,  w czarnych pantalonach 
i  czarnym kraw acie .  U ważał za rzecz po trzebną  w ytłum aczyć  się kró lew i­
czow i i rzekł do niego: W a s z a  kró lew iczow ska  Mość d a ru j ,  że się p rzed ­
s taw iam  w  tym  u b io rze ,  ale j e s t  to ten sam , w k tó rym  mnie Naj. P an  za 
k ażd y m  razem p rz y jm u je ,  skoro  dozwala mi p rz y b y ć  do siebie — sądzę, że 
u b l iży łb y m  Naj. P a n u ,  gd y b y m  tu  w y s tąp i ł  w  innym  ubiorze.

K ró l  p rzy jm o w ał przedw czoraj hrabiego Mole.
P o g łosk i u t r zy m u ją  się względem przesilenia minis teryalnego, o którem 

S i e c l e  w czora j  wspomniał. Pan G uizo t ma w y s tą p ić ,  a Broglie zostać 
prezesem g a b in e tu ,  hrabia  Duchatel ministrem sp ra w  zew n ę t rz n y c h ,  hrabia 
M ontalivet sp r a w  w e w n ę t rz n y c h ,  pan Ilebert  sprawiedliwości. W e d łu g  
innej kombinacyi hrabia  Duchatel zostałby prezesem rady  m inis trów , pan 
P a s s y  ministrem sp raw  zag ran iczn ych ,  hr. Montalivet oświecenia i p. D up in  
s ta rszy  ministrem sprawiedliw ości.  — Przesilenie to ma być skutkiem u- 
k ła d ó w  zaw iązanych  w  L o n  d y n i e  za pośrednictwem króla Belgów, dla 
p rz y w ró c e n ia  serdecznej zażyłości. Pan  Guizot i lord Palm erston mają paść 
o f i a rą ,  ale francuzki minister o 1 4  dni wcześniej aniżeli angielski. (?)

Doświadczenia  z szw adronem  ja z d y  na kolei żelaznej z Valenciennes do 
P a ry ż a  zupe łn ie  się udały. N atychm iast  ma być rozpoczęta budow a kolei 
żelaznej na około  P a ry ż a ,  która ma jak o  opaska połączać w szystkie  koleje 
żelazne, a poniew aż  we wszystkich konccssyach na koleje zelazne położono 
w a ru n e k ,  iż rząd  w  razie po trzeby cały m ate rya ł  kolei może zażądać pod 
sw e  rozp o rząd zen ie ,  p rze to  w  razie najścia F rancyi p rzez  wojska n iep rzy ­
jacielskie może mieć 1 8 , 0 0 0  w ozów  z lokom otyw am i do przyw iezienia  
w o jsk a  5 0 , 0 0 0  piechoty, ja z d y  i a r ty le ry i w przeciągu jednego  dnia z P a ­
ry ż a  do S t r a z b u rg a ,  z Lille do B res t  lub Nantes itd.

Niespokojności zbożowe jeszcze się nie uśm ierzyły , w departamentach 
d u  N o rd  i de 1’E u re  przyszło  do ro z ru ch ó w . W  B ourges u tw o rz y ło  się 
to w a rz y s tw o  dziedziców na w zó r  d epartam en tu  N iev re ,  do zao pa try w an ia

ta rg ów  w  zboże. Podpisano  na p ierw szem  zgrom adzeniu  na ten cel 9 7 0 0 0  
franków.

Na giełdzie wznieciła n ies łychaną obaw ę p o g ło s k a , że lord N orm an by  
zerw ał w szelką s tyczność z panem G u izo t ,  poniew aż nie chciał odwołać 
swego opow iadania  w izbie o rozm owie  sw ej z posłem angielskim względem 
równoczesności małżeństw  hiszpańskich. P o w ia d a ją ,  że co chwilę  oczekuje 
lord N orm anby  n ow y ch  instrukcyi jak  się ma zachować. E s p r i t  p u b l i c  
pow iada ,  źe lord  N o rm anby  o trzym ał ur lop  do L on dy nu  od swego gabinetu  
i że hrabia St. Aulaire  w róci do Paryża .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 2 . Lutego. — W c z o ra j  now i minis trow ie z w y ją tk iem  je ­

nerała P av ia ,  k tó ry  jeszcze nie p rzy jech a ł ,  przedstawili  się kortezom. P re ­
zydent m in is trów  książę S o to m a y o r  zagaił tak senat ja k  kongres m ow ą, 
w której ogólnemi w yrazam i zam ierzył skreślać poli tyczne zasady, jak ich  się 
gabinet przez niego p r o w a d z o n y , trzym ać zamyśla. R ządow i ośw iadczył 
o n , będzie się trzy m ał k onsty tucy i i p raw ,  i będzie przes trzegał ich pilno­
wania w duchu  um iarkow anym . Jego staraniem będzie ,  p rzyw isść  do sk u ­
tku  p o jednan ie ,  ale zarazem silną r ęk ą  zapobiegać wszelkiemu wzniecaniu 
n iepokojów. P o li tyka  zew nętrzna  będzie pod wszelkim w zględem , n a ro ­
d ow ą hiszpańską i nie ścierpi żadnego w p ły w u  zagranicznego, na żadną 
spraw ę hiszpańską. R ząd  bardzo w ielką ma pociechę w zaw iązaniu  na n o w o  
s tosunków  ze stolicą apostolską. P rogram  ten m inisters twa nie podoba się 
wcale progresis tom. O świadczają  w ięc ,  źe książę S o to m ay or  je s t  ty lko  re ­
prezentantem zn ienaw idzonego ,  n iepraw nego  w p ły w u .  S tonn ic tw o  ro z ­
wiązanego gabinetu  opanow ało  w czoraj w idocznie górę  w  kongresie. Do 
komissyi adressowej zostali obrani panowie M on, M artinez de la R o sa ,  L o ­
pez ,  V asquez a n aw e t  pozostali trzej członkowie R os de O lan o ,  Olivan 
i A re ta ,  nie mogą być poczy ty w an i  za s t ronn ików  teraźniejszego gabinetu.

P rzed  tygodniem  książę R ianzares ,  k tó ry  ży ł  W  nieprzy jaźn i z Narvae- 
z e m , odw iedził go na dwie godziny  i Narvaez zaczyna odbyw ać  na rady  
z k ró low ą  K ry s ty n ą .  Poniew aż i G uizot chw alił  Narvaeza w izbie parów , 
przeto są  tacy co w n io sk u ją ,  źe K ry s ty n a  i F ran cya  zamyślają  o posta­
wieniu  Narvaeza na czele rządu  hiszpańskiego. A żeby  Izabellę do tego na 
kłonić ,  puszczają  na n ią  s trachy , źe ty lko tak zw an y  energiczny rząd  i szpa­
da dzielnego jenera ła  potrafią j ą  na tron ie  ubezpieczyć.

N i e m c y .
A l t  o n a .  dn. 1 3 .  L utego. —  Obok śledztw  p o l i ty c z n y c h , w  k tó re  tu  

uw ik łan o  B eselera ,  T ie d e m a n n a , Loren tza  i in n y c h ,  obudzą  publiczną u- 
w agę inny  p ro c es s , acz właściwie nie jes t  po li tycznym . W y to c z o n o  śledz­
tw o  inspek to row i kolei żelaznej N iemojewskiemu. Osiadły w  naszem mie­
ście ten P o la k ,  k tó ry  w  skutek  rew olucyi polskiej w  ro ku  1 8 3 0 .  stracił 
sw e posiadłości w o jczyźn ie ,  odciął przez w ysunięcie  w o z ó w  na kolei żela­
znej kapitana T o rp  z d ragonam i, k tó rych  on p row ad z ił  do szarży  na lud 
zgrom adzony  w N o r to r f ,  i ztąd stał się przedmiotem pośm iew iska  ludu. 
Z tego powrodu t rw a  do tąd  śledztwo i zapew ne  na tem się zako ńczy ,  iż 
w n iosą  o oddalenie N iem ojew sk iego , przeciw  czemu dyrekeya  kolei żelaznej 
mając na czele O lshausena , tudzież gmina altońska zaprotestuje .

T u r c y a.
Listy z K onstan tynopo la  z dnia 2 0 .  S tyczn ia  d o n o s z ą , źe cholera

w okolicy M ossu l  rów nie  jak w  tem mieście zupełnie ustała od dnia 2 7 .
Grudnia. Za to donoszą  z K airu , że tam doszła sm utna w iadomość z Mekki,
że zaraza ta w y bu chn ę ła  w  tem mieście pom iędzy pielgrzymami i w dzie­
więciu dniach 1 5 , 0 0 0  ludzi zabiła. — K onstan tynopo li tańska  rada s tanu 
obmyśla środki położenia tam y publicznej sp rzedaży  n iew olników.

K w estya  tu nc tańska ,  k tóra  nadała p ew n y  ruch  w stosunkach z d y w a ­
nem praw ie  zupełnie ju ż  ucichła.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 6 .  S tycznia. — W  ostatnich czasach zdarza ły  
się częstokroć w  K onstan tyn op o lu  zabójs tw a i ranienia ,  k tó rych  sp raw có w  
nie można było  w y k ry ć  i w sku tek  tego w yszed ł n a jsu ro w sz y  zakaz nosze­
nia broni tak ja w n e j  ja k  skry te j .  R ozporządzeu ie  pod tym  w zględem 
w  kształcie m em orandum  zostało nadesłane wszystk im poselstwom zagra­
nicznym.

D ow iadujem y się w ła śn ie ,  źe su ł tan  kazał znieść targi n iew oln ików , 
nie znosząc niewoluictw'a.'

E g i p t .
A l e x a n d r y a ,  1 0 .  S tycznia .  — VV niek tórych  francuskich dziennikach 

donies iono ,  źe Ibrahim basza za p o w ro tem  z f r a n c y i  dał wolność w szystk im  
sw y m  n iew o ln ik o m ; p rzy p isy w ali  ten czyn filantropijnym ideom , jak ie  
Ibrahim we F rancyi zaczerpnął. T u ta j  w  k ra ju  nikt nie wie o tym w y ­
padku  a n iew olnicy  d o tąd  zosta ją  w  tern samem smutnetn po łożeniu  j a k  da­
wniej. Osoby dobrze go znające ośw iadcza ją ,  ze podróż  Ibrahima do E u ro ­
py' nie zrobiła  żadnej zmiany w  jego charakterze i dziś tak jak  dawniej je s t  
względem sw y ch  podw ład ny ch  bardzo niecierpliwym. R ów nie  bezzasadnym 
jes t  opis s p o r u ,  k tóry  miał wTy n ik n ąć  pomiędzy Anglikami a w icekrólem 
z p o w o d u  p rzew ozu  listów z l n d y i ; pod tym  względem panuje tu ta j  zu ­
pełna z g o d a , albowiem dzisiejsza kompania p rzew ozo w a  wszelkierai środka­
mi stara się o ry ch ły  i w y g o d n y  p rzew óz  podróżnych .  F rac h t  to w a ró w  
w yn os i  tu taj z w y k łą  d rogą  7  szy l ingów  za 1 1 2  fu n tów  angielskich, jeżeli 
zaś p rz e sy ła jący  p rag n ą  p rzy sp ieszen ia ,  w ówczas p łacą  1 5  szylingów.
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Dla objaśnienia podanej przez  nas wiadoraos'ci o zajęciu zupelnćm P end- 
żabu  przez ang likó w , przytaczam y tu taj jeszcze następne szczegóły w edług  
D e b l i  G a z e t t e  z 2 3 .  Grudnia.  Sekre tarz  Curie p rz y b y ł  do stolicy L ah o ry  
z  listera guberno to ra  jeneralnego do M aharadży  Dulip Singa. W  tym  liście 
o św iad cz o n o , źe jego lordow ska mość ma zamiar cofnąć w ojska  angielskie, 
s tosow nie  do trak ta tu  w  Marcu 1 8 4 6  roku  zawartego. Jeg o  lo rdow ska  mość 
w inszu je  M aharadży  pomyślnego przy t łum ien ia  pow stania  w  Kabulu , jednakże  
Szach Iraatn-ud-Din poddał się władzom angielskim jedyn ie  pod  w arunkiem , 
że p o w o d y  pow stan ia  zostaną  zbadanemi dla w yk ryc ia  g łów n y ch  sp raw có w  
i że w  tym  celu konieczną jes t  komisja sądowa. S ąd  ten b y ł  publiczny i 
sk ładał się pod prezydenc ją  pana Curie z jenera ła  L it t le r ,  plackomendanta 
L a h o r y ,  z pu łk ow n ika  L aw rence ,  prezydenta  angielskiego i z p u łko w n ik a  
G old ie ;  o db yw ał sw e posiedzenia w namiocie radnym  pana Curie w  dniu  3. 
Grudnia.  T u ta j  Imam-ud Din oskarży ł śmiało w ezyra  Lall-Singa, że on jes t  
g łó w n y m  sp raw cą  i podżegaczem jego p ow stan ia ,  jako  dow ód  z łoży ł t r z y  
w łasnoręczne  listy w ezyra . W e z y r  teden z tych listów p rzyznał ,  dw om  d ru ­
gim zaprzeczył. Nastąpiło  długie badanie ,  z obu s tron  przys łuchano  św iad ­
kó w . Następnego dnia zupełnie  w edług  zw yczaju  angielskiego nastąpiła  o- 
b ro na  i w yd an o  w y ro k  s ta n o w iący ;  że zbrodnia  w ezy ra  jes t  d o w iedzo ną ,  zaś 
inni członkowie d u rb a ru  (rady  stanu) są  niewinnemi. W  skutek  tego w y ­
ro k u  oświadczono d u rb a ro w i ,  iż rząd  angielski nie  uznaje  Lall-Singa w e z y ­
rem i z ry w a  w szystk ie  s tosunki i zdurbarera  dopóki Lall-Singa w ezy ra  obo­
w iązk i pełnić będzie. N atychmiast sirdarow ie  się zebrali i postanowili odda­
lić Lall-Singa. Komisji złożonej z Tedża-Singa , Szir-S inga, D ilozan-Dina- 
N at,  i Kalify N ur-ed-din  tym czasow o pow ierzono  adm inis tracyą kra ju . L x -  
w e z y r  został pod s t rażą  własnej swej dotychczasowej gw ard j i  p rzybocznej 
w y p ro w a d z o n y  z durb a ru  do mieszkania, przyczem nie pozw olono  mu w cho ■ 
dzić w  żadne s tosunki z pałacem. K ró low a m atka ,  jak  to można było  prze­
w idz ieć ,  ob jaw iła  n ieu tu lo ny  żal z upadku  swego zausznika i kochanka, j e ­
dnak  tw a rd a  konieczność i s i ła ,  z k tó rą  pieniać nie m o żna ,  oraz pamięć na 
sw ój los i los syna  zmusiły  j ą  poddać się w y ro ko w i.  B ra t  także i szw agier 
Lall-S inga  w padli w  niełaskę. Nie ro zsąd n y  w  swem postępow aniu , dzie­
c inny  w  objawieniu swego ż a l u , Lall-Sing w zbudził  raczej pogardę  jak  nie­
naw iść  w  sw y ch  przeciwnikach. T y lk o  najbliżsi jego krew ni i przyjaciele 
ubolewali nad upadkiem ; massa ludu  cieszy się z tego, a w  Lahorze panuje  
najzupełniejsza spokojność. W  dniu 1 3 .  G rudnia  opuścił miasto pod eskortą  
2 7 -  p u łku  p iechoty  s p a h ó w ,  szw ad ro nu  ja z d y  nieregularnej i dw ó ch  g rana­
tn ikó w  udając  się jako  jeniec doH indostanu .  W  F i ro z p u r  w o jska  zmieniono. 
W e d ł u g  ostatnich r a p o r tó w  z L aho ry  angielski rezyden t  został d e  f a c t o  
w e z y re m ,  anglicy rządzić będą krajem aż do dojścia  do pełności Maharadży; 
angielskie w ojska za jm u ją  Lahorę  a sikowie ponoszą  koszta tego s tanu  rzeczy. 
K oszta  te w y n o szą  2 2  lak ru p j i  ( 2 , 2 0 0 , 0 0 0  fu n tó w  sterl.) Ranih dostała  
na Śpilki 1^ lak rupji.  W zg lęd em  tych w szystkich  okoliczności zaw arto  w 
dn iu  2 5  G rudnia  t rak ta t  w  świętem mieście Amristi (g ród  nieśmiertelnych), 
k tó r y  za tw ie rdzą  g u b erna to r  jene ra ln y  i Maharadża. D c h l i  G a z e t t e  do ­
n o s i ,  że na o w ym  s ław nym  sądzie znajdow ało  się z 8 0  s i rd a rów  i 3 0 0  si­
k ó w  niższego stopnia  a ty lko  ow ych  czterych w yżej w ym ienionych  anglików. 
R zą d  dziś składa się z rady  naczelników sików , z k tó rych  jeden administruje  
arm ją , d rugi finansami, trzeci policją  etc. W sz y s c y  jednak  zosta ją  pod g łó­
w n ą  w ładzą rezydenta  augielskiego. Z apew ne  p u łko w n ik  Law rence  tym  re­
zydentem  zostanie.

W e d łu g  B o m b a y  T e l e g r a p h  naznaczono L a i l -S in g o w i  za miejsce 
zamieszkania miasto Benares nad G angesem , a stróżem jego będzie m ajor  
Carpenter.  >»Mało l u d z i , m ów i ten d z ie n n ik , żałować będzie upadłego 
L a l l - S in g a ;  sam w y k o p a ł  przepaść w k tó r ą  go pogrążono . Nie pozosta­
w a ło  innego w y b o ru  jak  zwalenie przekonanego zdrajcy. L a l l -S in g  n igdy 
nie pokazał się wielkim. Jak  wielu i n n y c h , p rz y b y ł  do L aho ry  jak o  aw a n ­
t u r n ik ,  in tryga  jego szczęście zapewniła. Z ro d u  je s t  on braminem z Rotas, 
pom iędzy  Indusem a Dżelum. P rzy n ió s ł  z sobą  do L a h o ry  s i ln ą ,  a tt le tyczną 
p o s ta w ę ,  w ysokości n iezw ykłe j naw e t  pom iędzy  rosłemi S ik am i,  o tw ar tą ,  
w e s o łą ,  zm ys łow ością  tchnącą  tw a rz ,  wielką chciwość i dum ę nie k ręp o ­
w a n ą  sumieniem. Został on  najp rzód  sk rom nym  pomocnikiem w  Toczu- 
kanach czyli izbie skarbowej.  W k ró tce  D eyan-S ing  u ży ł  go ja k  zręcznego 
narzędzia do in t ry g  p rzeciw  naczelnikowi tej izby i zyskał dlań administracyę 
osobnego kraju . J e d n a k  gw iazda szczęścia zeszła dlań dopiero  po śmierci 
D e y a n -S in g a ,  gdy  H e ra -S i n g  stał u w ładzy  i g d y  lubieżna R anih  Szanda, 
znudzona s w y ra d aw n y m  kochankiem , rzuciła okiem na atle tyczną  postać 
M isr L a l l -S in g a .  T en  n ie rząd ,  k tórego zazdrościli L a l i -S in g o w i  młodzi 
d w oracy ,  k tó ry  za hańbę uważali s ta rzy  s i rd a ro w ie ,  k tó ry  lud strasznemi 
ż a r ty  po tęp ia ł ,  w y n iós ł  a w a n tu rn ik a ,  k tó ry  z kijem p rz y b y ł  do L ahory ,  
p raw ie  do królewskiej w ładzy. Z am ordow an ie  księcia Peszora  S in ga ,  brata 
R a n ih ,  D zow ahir  S inga należy do h is toryi.  N ierozw ażna w o jn a ,  u k o ń ­
czona zniszczeniem najpiękniejszej armii na w schodzie ,  po łożyła  koniec 
w ła d z y  militarnej w  L ah o rz e ,  a po ukończeniu  w o jn y ,  L a l l -S in g  posiadał 
w ładzę  spokojną. Pomimo tego je d n a k ,  w iedz iony  nienawiścią przeciw  
Gulab S ing ow i,  uw ik ła ł  się w p o w stan ie ,  w  sku tek  k tórego władzę utracił . 
Miłość R anih  do niego nie była  dość s i ln ą ,  b y  chciała za nim ruszyć  na 
w y g n a n ie , a  pon iew aż  ona nie rozum ie  w  życiu  szczęścia ro z łą k i ,  ale

owszem miłość a rcyprak tyczn ie  po jm u je ,  prze to  w k ró tc e  u s ły szy m y ,  że dla 
L a l l -S in g a  znalazła następcę. Z resz tą  Lall-S ing  nie je s t  jeńcem  w łaśc iw ie  
m ó w iąc ,  a w ojsko  otaczające go s łuży  mu raczej za eskortę. Nie je s t  o n  
wcale w o jo w n iczy m  na gruncie  angielskim, nie potrzebuje  się niczego oba­
wiać. Może zresz tą  zupełnie porzucić życie publiczne, a zo s taw szy  p r y ­
w a tn y m , stanie się »skąpym« jak  radzi B y ro n ,  kiedy ju z  o miłości myśleć 
m u trudno. P ieniędzy jednak  dosyć w y ra to w a ł  z rozbicia. Może też z  re s z tą  
przyjdzie  m u m yśl zobaczenia św ia ta ,  może uda się do Anglii. T a m  zape­
wne wzbudzi w iększe wrażenie ja k  k iedyś Ibrahim basza lub jenera ł T o m -  
Thumb.«

Nic brak  jed n ak  g łosów  w  an g lo - ind y jsk ie j  prassie ganiących  po li tykę  
lorda I lardinge w  Pendżabie. Skutkiem  tego będzie po trzeba  niety lko zająć 
Lahorę  na wieczne czasy, a może n aw e t ,  co je s t  daleko p raw do po do bn ie j -  
szem, skonfiskować kraj cały na rzecz Anglii ,  ale p rzy jdz ie  z n o w u  do s tar­
cia z Afganami. W  is tocie, ja k  donosi D e l h i  G a z e t t e ,  A nglia  z n o w u  
w ciągłej korrcspondencyi zostaje z Dost M oham edem , hanem Kabulu .

Dziennik S t a r  op isuje  jako  w ypadek  bardzo dz iw ny, że w  okręcie  
»Flegoton« należącym do kompanii w schodn io - indy jsk ie j , k tó ry  został sp ro ­
w adzony  do p o r tu  K idderpore  do n ap raw y ,  cały spód żelazny p o k ry ty  b y ł  
ostrzygami najlepszego gatunku .  Dziennik ów  zw raca  na ten w y padek  
u w ag ę ,  by  od tąd  o k rę ty  żelazne nie zamieniały się w s a d z ę  o s t rzy go w e  po­
ruszane parą .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .
Opinia publiczna zwróciła uw ag ę  jed y n ie  na ro z p ra w y  w  kongresie. 

P rzedstaw iono ju ż  w ażne projektu do praw ':  nader  g w a ł to w n e  ro z p r a w y  
miały miejsce, a n aw e t  s t ronnicy  rządu  nie p op ie ra ją  w szystk ich  jego p ro ­
jek tów . N ajw iększą  kwestję  s tanowi prow adzenie  w o jn y  i zebranie na n ią  
ś rodków  pieniężnych. S ądzą  pospolicie, źe » sub treasu ry  bill« i ta ry fa  nie­
k tórym  zmianom ulegną. Na szczęście kongres ty lko  2 miesiące zasiadać 
będzie. W o j n a  z Mexykiem nader  z ly  w p ły w  w y w ie ra  na h ande l,  dla 
tego powszechnie p ragną  je j ukończenia. N o w y  ro k  rozpoczął się bardzo 
pomyślnie; p ło dy  mają p o k u p ;  o k rę ty  mają ciągle nader  ko rzys tne  zajęcie, 
i rękodzielnie nie t racą  nic wcale, ciiociaż się tego spodziewano. A  je ­
dnakże w  tej porze roku  zw ykle  najmniej rob i się in teresów . P ro jek t  p re ­
zydenta o m ianow aniu  je n e ra ła -p o ru c z n ik a  zapew ne  z ła tw ośc ią  p rzy jdz ie  
w  w ykonanie .  Izba rep rezen tan tó w  zatwierdziła  następne pos tan ow ien ie :  
Komitet d rog  i ś ro d k ó w  ma rozebrać s tósow ność  podw yższen ia  cła od  
w szystk ich  sp ir i tua lnych  napojów , od ich w y s z y n k u ,  od  z b y tk o w y eh  p o ­
w ozów  i w y ro b ó w  z ło tych  i s r e b rn y c h ,  i że takow e podw yższen ie  m o żs  
jak o  środek  w o jen n y  zastąpić podw yższen ie  cła od k aw y  lub cukru . P r o ­
jek to w an o  naw'et podw yższen ie  cła od w szystk ich  przedm io tów  w p ro w a ­
dzanych do kra ju  za cłem; to cło us tanow ione  na czas w o jn y  miało w y n o ­
sić 5  procent. Bill o powiększeniu  armii o 1 0  p u łk ó w  p iechoty  b y ł  jesz­
cze w ed ług  ostatnich rap o r tó w  rozb ierany  przez izbę rep rezen tan tów  i w y ­
w o ły w a ł  si lną o p o zy cy ę ;  jednak  przejdzie niezawodnie, jakko lw iek  w  zmie­
nionej formie, poniew aż okoliczności to nakazują .  — Santa  A nna  pomasze­
ro w a ł  podobno do Salt il lo ,  by  odciąć jene ra ła  W o o th  od resz ty  armii ame­
rykańsk ie j .  Z San Louis  donoszą, że tam w  dn iu  2 8 .  G rudnia  p rzejeżdżał 
goniec rz ą d o w y  z W a s h in g to n u ,  k tó ry  w iózł rozkaz do jenera ła  K earney ,  
by  ten ja k  najspieszniej Kalifornię opuszczał i z całem sw em  wojskiem, 
o ile to może uczynić bez w ystaw ien ia  zbytecznie Santa  Fe, ru sz y ł  na p o ­
łudnie  dla połączenia się z jenerałem  T a y lo r  i działania w raz  z nim. Z  p o ­
w o d u  jednak  niezmiernych odległości w ątp ią ,  b y  rozkaz ten na  czas zos ta ł  
spełniony. P u łk o w n ik  Gates, kom endant Tampico, ogłosił to miasto w  d. 
1 5 .  G rudnia  w stanie oblężenia, a poniew aż miał d ow od y ,  że M exykanie  
w  tern nreście  mają sk łady  broni, przeto  nakazał rewizje .  Znaleziono 6 0 0  
karabinów, z k tó rych  po łow a była nabitą  i oprócz tego w ielką massęamunicyi.

W iadom ości z S tan ó w  Z jednoczonych  szybko po  sobie nas tępują  i zmie­
n ia ją  się niezmiernie. K ongres federalny rano  zmienia d z ie ło , k tóre  zrob i ł  
wieczorem. Dzienniki am erykańsk ie  z d. 8. doniosły, że izba rep rezen tan tów  
jednom yśln ie  odm ów iła  swej sankcji m ianow aniu  jenera ł  poruczuika; zaś dn ia  
9 .  p rzyw iezione  parostatkiem A l  d a n y ,  donoszą n a m,  źe taz sama izba na^ 
gle zapominając o sw em  poprzednićm v o tu m ,  pos tanow iła ,  ze p ro je k t  pana  
P olk  będzie n a jp rzód  w zię ty  pod rozw agę i po ddany  n o w em u  g łosow aniu .  
— List z W a sh ig to n u  tak objaśnia ten w ypadek. Na drug i dzień po odrzuce­
n iu  mianowania je n e ra ł -p o ru c z n ik a , wielka liczba de p u to w a n y ch  dem okra ty ­
cznego s tronnic tw a  pojęła, że postąpiła nierozważnie.  I , tw orzen ie  tego stop 
nia zyskało  w  ich oczach charak ter poży tku  rzeczyw is tego, k tórego mu z po 
czątku  odmaw iano. Po ję l i ,  żc koszta w o jn y ,  rozrzucenie  w ojska ,  brak j e ­
dności w dzia łaniach, są skutkiem braku jednego  naczelnika obszerną w ład zę  
posiadającego. S tronn icy  p o k o ju , przeciwnicy dzisiejszej administracji nie  
mało się przyczynili  do naw rócenia  tak spiesznego demokracji kongresow ej,  
w y d a jąc  okrzyk  tryum fu  i g ło sząc ,  źe odrzucenie owego p ro jek tu  je s t  n a j­
lepszym  dow odem potępienia ze s t ro n y  izby całego systeinatu s p r a w y  i w o jn y .  
A r ty k u ł  w  N a t i o n a l  J n t c l l g e n s e i ; ,  g łów nym  organie  s t ronn ic tw a  wi- 
gow skiego w  W ashingtonie ,  obudził ich szczególniej. Dziennik ten op iera jąc  
sie na odrzucenie p ro jek tu  o podwyższenie  cła od k a w y  i herba ty  i p ro jek tu  
o m ianow aniu  jenera ła -porucznika ,  dowodził,  ze kongres chce p rezy den tow i 
odjąć  środki p row adzen ia  w o jn y  niegodziwej i niszczącej. Dla tego to  de-
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niokracja pożałowała swego podwójnego votum; następnego posiedzenia zwa 
liła swe votum poprzednie a może nie długo dowiemy się , źe projekt pod­
wyższenia cła od cukru i herbaty tą samą drogą przejdzie. Nie dziwilibyśmy 
się naw et, gdyby projekt jenerał-porucznikostwa tak wskrzeszony, nie do­
znał nowej klęski, albowiem projekt ów w łonie ludu musi wywołać przy­
puszczenia i obawy, o których poprzednio mówiliśmy. Jednak owa późna 
względność otrzymana dlań w izbie reprezentantów, dowodzi, źe demokracja

Zjednoczony. Pan Benton cieszy się słusznie zarobioną popularnością w 
Stanach Zjednoczonych którą mu zyskała prawość jego charakteru i wyższość 
talentu. Zresztą pan Benton, który w armji Stanów Ziednoczonych zajmował 
tylko jeden stopień pułkownika, nie mógł mieć pretensji do stopnia jenerał- 
porucznika, który przypada z prawa najstarszemu z jenerał-majorów, to 
jest jenerałowi Scott.

Ostatnie wiadomości z New-Yorku zbijają wszelką nadzieję, iź kongres
która najprzód nie chciała zatwierdzić projektu sprzeciwiającego się jej instynk- meksykański koniec wojnie położy. Dla tego w kawiarni południowo-
tom i purytanizmowi konstytucyjnemu, pragnie szczęśliwie ukończyć wojnę, amerykańskiej czytamy następne doniesienie: New-York 1 2 . Stycznia: Me-
w  którą kraj jest stanowczo zawikłany. Zresztą nie ma nic prawdy w do- ksykański kongres postanowił, źe o pokoju nie pomyśli, ani o niego trak-
wodach pierwszego odrzucenia, dawanych przez jeden z dzienników, źe nie tować nie będzie, dopóki tylko jeden zołnierz obcy na meksykańskim grun-
chce uformować przez to pewnego rodzaju dyktatury na korzyść pana Benton, cie pozostanie, dopóki wszystkie okręta amerykańskie od jego brzegów się
który  wówczas stałby się człowiekiem najbardziej niepopularnym w Stanach nie oddalą.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Kaucya urzędowa zmarłego Rendanta depo- 

zytalnego przy Sądzie Ziemsko-miejskim w G r o ­
d z i s k u ,  M i i l l e r a ,  w ilości 600 Tal., ma być 
wydaną. W szystkie  osoby nieznajome, które 
do kaucyi rzeczonej pretensye mieć sądzą, w zy­
wają się, aby takowe w trzy miesiące, a naj­
później w terminie

n a  d z i e ń  21.  M a j a  1 8 4 7 .  
zrana o godzinie 10 przed Deputowanym R e­
ferendarzem S c h u l e r  w naszej sali instrukcyj- 
liej wyznaczonym podali, albowiem w razie 
przeciwnym z pretensyami swemi do rzeczonej 
kaucyi wyłączeni i li do innego majątku niegdy 
Rendanta  M u l l e r a  i do sukcessorów tegoż 
odesłani być muszą.

Poznań, dnia 30. Stycznia 1847.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a  ń s k i ;  W ydzia łu  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na wniosek krewnych i resp. kuratorów wzy­

wają się osoby następujące, jako to:
1) L e o n a r d  D o r n  syn szewca Jana Dorn 

z P o z n a n i a ,  który w czasie od 1809. do 1813. 
umrzeć mi ał ;

2) Kowalczyk F r a n c i s z e k  O s i e c k i  z K ro ­
toszyna, który w roku 1817. lub 1818. z K roto­
szyna w yw ędrow ał;

3 )  K a r o l  T a r e n t  syn gospodarza W aw rzeń- 
ca Tarent z Roszkowa pow. Krobskiego, który 
około  lat 30 w okolice Kalisza udał się i tam 
do  wojska wzięty być miał;

4) J a d w i g a  Z i a y k a  córka W oyciecha i

a. M i c h a ł  w r. 1812. z Francuzami do Ros- 
syi wyszedł,

b. A g n i s z k a ,  która w P o l s c e  za kowala 
Ignalz poszła i w roku 1831. pod Błaszka­
mi na cholerę umrzeć miała;

15) Ł u k a s z  B ą b s k i  kowalczyk z Koźmina, 
który w roku 1830. do Polski wyszedł i w Ka­
liszu jako rekrut wojska polskiego był widzia­
ny, a potem zaginął:

16) W i n c e n t y  S w o b o d a  z W ąsowa pod 
W ytom yślem , k tóry przed 40. laty do wojska 
polskiego wzięty być miał i odtąd żadnej o so 
bie nie dal wiadomości;

17) ( i o t t  f r i e d  St a l i n  dzierżawca młyna 
w Grodzisku, który w roku 1828. łub 1829. do 
Polski wyjechał i zaginął;

18) K a r o l  B e n j a m i n  W e b e r  z Kobylina, 
który przed 38. lat do Polski wyszedł:

19) P i o t r  P a s z k ę  alias P a s z k i e w i c z  
z G r a b o w a ,  który w roku 1831. w armii pol­
skiej służył i odtąd" nic wiadomo, gdzie się p o ­
dział ;

2 0 )  M i c h a ł  G o r c z y ń s k i ,  syn Łukasza 
Gorczyńskiego z Poznania, który w roku 1809. 
z armią francuzką do Rossyi wymaszerować 
miał;

21) B e n j a m i n  W o l f f  rzeźuik i żona jego 
Joanna Julianna Fryderyka z domu Renn z Rui­
na, którzy przed 20. laty do Polski wyszli i o d ­
tąd zaginęli, i

2 2 )  F r e d  e r y k  Ch r i s t .  K a r o l  S c h m i d t  
krawiec, syn krawca Christiana S c h m id t  z A rol 
sen rodem , który w roku 1825. z wsi Nowy

Maryanny małżonków Ziayków z Krotoszyna, g w jat p0(j Lesznem na w ę d r ó w k ę  wyszedł i po
powrocie swoim w roku 1826 znowu do Czechk tóry  około lat 40 do Kalisza na służbę a pó 

źniej do Rossyi oddalić się miała;
5) H i r s c h  A u e r h a h n  z K o ź m i n a ,  k tóry 

przed  40 laty do Polski wyjść miał;
6 )  Sukiennik A n d r z e j  B o g u c h w a ł  Se i f -  

f e r t  z Rawicza, który przed 40. laty na wę­
drówkę wyszedł i w Toruniu przypadkiem życie 
utracić miał;

7 )  Sukiennik K a r ó l  A u g u s t  D r e s c h e r  
z K a rg o w y ,  który od 14. do 15. lat zaginął;

8) K r y  s t y  a n  B e 11 a c h  sukiennik ze Skwie­
rzyny, który w roku 1808. do Polski wy wędro 
wal i w roku  1810. ostatnią o sobie dał wiado­
mość z okolic W arszaw y;

9) Rodzeństwo P » a d z i s z e w s c y :  a. J an ,  b. 
B arbara ,  c. Marciu, d. Stanisław, z Poznania, 
dzieci Rozalii i W ojciecha małżonków Radzi­
szewskich, które przed 15 laty zaginęły, z po­
między nich

J a n  lat 20. w Przecławiu służyć miał;
Barbara zaś w W arszaw ie utonąć,
Marciu w roku 1812. jako żołnierz do R o s­

syi wymaszerować, a
Stanisław przed 20. laty w Kaliszu u Rossyj- »alezytosci i tyc ..

skieeo oficera służbę" przyjąć i do Bossy i tocznych le.zcze mniemał mteć prawa, wzywa(inceid siu iuv I j r t  .y slę _ al,v do mnie lub do K r a u t h o fe ra  Rzecz­
nika w P o z n a n i u  się zgłosił, gdyż sądowe

skiego oficera służbę przyjąć 
z nim wyjść miał;

10) J  o a nn  a C h r y s t y  u a J o r d a n  z pierw­
szego małżeństwa S k o r s k a ,  drugiego Korzyuiew 
ska rodem z Pleszewa, w Kaliszu zamieszkała, 
od  lat dziesięciu zaginęła;

11) K a s  p a r  Z e n k e r  z Skoraszewa powiatu 
Pleszewskiego, który przed 40. laty zlamląd w y­
wędrował;

12)  Bracia F e r d y n a n d  i S a m u e l  B o g u ­
mi ł  R e i c h e r t  z Ostrowa sukienniki, którzy 
w roku 1819. łub 1820. na wędrówkę do Polski 
w ysz li ;

13) K a r o l  E d w a r d S c h w a r z  syn włościa­
nina W alentego Schwarz zC zacza ,  który przed 
20. łaty jako służący do W arszaw y  wyszedt i 
odtąd zaginął;

14) Rodzeństwo A g n i s z k a  i M i c h a ł  Mą-  
d r o s z k i e w i c z  z Krotoszyna, z których:

W P o d s t o l i c a c h  pod Wrześnią są na sprze­
daż barany, pochodzące od maciór sprowadza­
nych z zarodowej owczarni hrabstwa L u b  en  a u 
z Saxonii. Ceny zastosowane do czasów, z za­
ręczeniem za wszelkie sukcessyjue choroby.

Stancya dolna na Wilhelmowskim placu ( R y ­
cerska iilica Nr. 1 3 ) ,  składająca się z 4. pokoi 
do opalania i 3 nie do opalania, 1 kuchni, 2 
sklepów, spólnego poddasza, 1 stajni, 1 w ozo­
wni, 1 komory pod dachem i 1 drewnika, jest 
do wynajęcia od I. Kwietnia r. b. na rok jeden.

Stoi tam także na sprzedaż kareta zdatna do 
miasta i do podróży. — Dalszych wiadomości 
otrzynnać moźua tamże na pier wszem piętrze.

Czystem praniem i unowomodnianiem kape­
luszy W łoskich i przezroczystą robotą trudni 
się podpisany handel strojów i mogą także pa­
nienki, biegłe w robieniu strojów, znaleść w nim 
trwałe zatrudnienie.

P. z W e j l ó w  S t e r n ,  stary rynek N r .82.

powrocie sw< 
się udał i odtąd nie wiadomo gdzie się podział, 
— niemniej pozostali sukcessorowic zaginionych 
lub ich spadkobiercy, aby się najpóźniej w te r­
minie dnia 9. G r u d n i a  1847 .  przed południem 
o godzinie lOtej przed deputowanym Sądu Nad 
ziemiańskiego R e f e r e n d a r y uszem B i t t n e r  o s o ­
biście lub na  piśmie zgłosili, i o swem życiu i 
miejscu zamieszkania wiadomość dali i dalszych 
rozporządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie ciź wezwani zaginieni, za umarłych ogło­
szeni a niewiadomi sukcessorowic z preteusya- 
mi do ich pozostałości prek.udowani zostaną.

P o zn ań , dnia 20. Grudnia 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i ;  W y d z ia łu  I.

Na dobra Bi a ł e z  powiatu K o ś c i a ń s k i e g o  
wniesione są do księgi wieczystej pod działem 
LI. liczbą 5. 473 'Pal. dla sukcessorów Ko z i e -  
r o w s k i c h ; pud liczbą 6. 179 Tal. 10 dgr. 8 fen. 
dla sukcessorów S z a r z y  ńs  k i c h  i pod liczbą 
7. 936 Tal. 22 dgr. I f  fen. dla sukcessorów Z a ­
r e m b ó w ,  a to z prowizyą. Ktoby do tych 

tyczący( h się dokumentów hipo-

onychże ma nastąpić wywołanie.
( ' z a c z  pod S z m  i g l e m , dnia 8. Lutego 1817.

M a r c e l i  Ż ó ł t o w s k i

P r  z e d  aż d u p l i k a t ó w  b i b l i o t e k i
Hr .  D z i a ł y ń s k i e g o .

Przedaż duplikatów biblioteki Hr. D z i a ł y ń ­
s k i e g o  zapowiedziana w B e r l i n i e  na dzień 
2. Lutego, odłożoną została mimo woli i nawet 
zawiadomienia przedającego do dnia 6. M a r c a  
r. b. i odbywać się będzie w B e r l i n i e  Doro- 
theen-Strasse Nr. 20. codziennie od 9. godziny 
zrana do lw szej,  i od 3ciej do 5lej po południu

Świeże tłuste śledzie poleca w sądcczkach ko- 
powych i półkopowych I z y d o r  A p p e l / n n ,  

przy W o d n e j  ulicy Nr. 26.

MŁt*r« ffiettMy nerlińuh.
Dnia 16. Lutego 1817

S to ­ N a  pr. iu raut.
pa

prC.
papie­
rami.

go to ­
wizną.

Obligi ditfgu sknrbowego . . 94 J —
Obligi preiuiów handlu morsk. — 941 94f
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 3Ś 92 —
Obligi miasta B e r l i n a ............. 3"a 951 94?
Listy zastaw ne P russ .  Zachód. 3h — 924

W .  X  Pozuainsk. 4 1021 _
» dito — 914

Peuss. W schó d . i? _ 96
• • P o m o rsk ie . . . 3‘, 964 96

March. Elek.i N. 9 6 | 95J
• Szląskie . . . . — 964

dito od rządu garautow nnc 34 — —
Frydrychsdory  ......................... — 13* 13,',
Inne monety złote po 5 tal. . — D fł H *
D is c o n t o ...................................... — 4 5

A k c j e
Drogi żel. Bcrl.-AnhalłskLit.A. 1114
Obligi upierw . Herl.-Anhaltskie 4 — —
Drogi żel. Bcrlin-IIamburgskićj 4 1014 1004

dito upierw ........................
4

97 | _
Berlin-Potsd. Magdeburskiej . 944dito obligi upierw........... 4 934dito dito dito 5 l t ) l | 1011
Drogi i .  Berl.-JSzcz. Lit. A. i H. _ 1104 ¥
Dr. żel. Bonn-Kolońskiej . . . 5 ___

Dr. żel. Wroci.-Szw idn -Freib, 4 ...
Obligi upierw. W ro c .  Szw.-Fr. 4 -. .
Dr. żel. Kolon.-Mindonsk. . . . 4 944
Drogi żel. Dysscl. Elberleld. __ 1044
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 944 —

Dr. żel. Magdeh.-Halhersl, Eb. 
Drogi żel. Magd.-Lipskie . . .

4 _
— —

dito obligi upierw............... 4 — —

Dr. żel, Dolno-Szląsk,-March. 4 914 90 4
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mar. 4 944 ___

dito dito dito 5 i o i  j —
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziow e j 4 ___ —
Obligi upierw. dito dito 4 ł — —
Drogi żel.Górno-Szląskiej 1. A 4 — —
Obligi upierw . Górno Szląsk. 4 — —

dito dito Lit. B ................... — 964 95 i
Drogi żel. l l c n s k i ć j ................ — 86) —
Obligi upierw. Keńskic . . . 4 — —
Drogi od rządu garautow anc. 34 — __
D rogi żel. Thiiringskiej . . . 4 97J
Kolei W ilhe lm . (C. O.) . . . 4 84', 834

Cen;  t ar g o w e
n micścif 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta dt. . 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt 
Tatarki dt 
Grochu • dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
Słomy kopa 
Masła garniec .

Bnin 17. Lutego 
1817. r.

Tal
od
>e' f e n . Tal

do
• ‘tu f e n

2 17 9 3 3 4
2 17 9 3 —

2 6 8 2 15 7
1 U) — 1 14 4
2 2 3 2 6 8
2 20 — 3 3 4

— 24 5 — 28 11
— 17 6 — 20 —

7 — — 8 —

I  17 6 1 22 6

0


